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Owoce socjalistycznej gospodarki 


Wydatna obniżka cenw ZSRR 


dalszym milowym krokiem na drodze poprawy bytu szerokich mas 


Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat: 
W związku z nowymi sukcesami w dziedzinie produkcji przemysłowej i rol- 


nej, osiągniętymi w roku 1949, w związku 


ze wzrostem wydajności pracy 


i zmniejszeniem kosztów własnych produkcji — Rząd Radziecki i Komitet Cen- 
tralny 'WKP(b) uznały za mążliwe okni żyć z dniem | marca 1950 roku — po 
raz trzeci z rzędit — państwowe ceny detaliczne artykułów spożywczych i to- 


warów przemysłowych powszechnego 


Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) stwier 
dzają, że w wyniku nowej obniżki cen w 
handlu państwowym, ludność zyska w skali 
rocznej conajmniej 80 miliardów rubli, 

Ponadto biorąc pod uwagę. że pod wpły- 
wem obniżki cen w handlu państwowym na 
stąpi w przybliżeniu taka sama obniżka cen 
na rynku kołcHozowym i w handlu spółdziel 
czym — ludność zyska dodatkowo conaj- 
mniej 30 miliardów rubli. 

TAK WIĘC LUDNOŚĆ ZYSKA ŁĄCZNIE 
W WYNIKU NOWEJ OBNIŻKI, CONAJ- 
MNIEJ 110 MILIARDÓW RUBLI, 

Nie ulega wątpliwości, że w wyniku no- 
wej obniżki cen: 

1) znowu wzrośnie w znacznym stopniu Si 
ła nabywczą rubla; 

2) jeszcze bardziej wzrośnie wartość rubla 
radzieckiego w porównaniu z kursem walut 
obeych; 

3) nastąpi dalsza, poważna podwyżka real 
nej wartości płac robotników i urzędników; ' 

4) w znacznym stopniu polepszy się syłua- 
cja emerytów i stypendystów, ponieważ, mi 
mo obniżki cen, wysokość emerytur i stypen- 
diów pozostaje bez zmian; 

5) nastąpi dalszy poważny wzrost docho- 
dów ludności rolniczej, wskutek znacznego 
zmniejszenia się ich wydatków na zakup to 
warów przemysłowych, których ceny zastały 
zniżone, oraz dzięki temu, że bez zmiany po- 
zostają państwowe ceny skupu produktów 
rolnych | zwierzęcych. i 

Uchwała Rady Ministrów i Komitetu Cen- 
fralnego WKP;b) wymienia szczegółowo AR 
TYKUŁY SPOŻYWCZE, których cena zosta- 
ła obniżona. M. in. potaniały: 

Chleb, mąka i wyroby mączne o 20 do 30 
proc. 

Kasza, ryż i rośliny strączkowe — o 12 do 
20 proc. 

Zhoże i paszą — o 20 do 25 proc. 

Mięso i przetwory mięsne — o 24 do 35 
procent. 

Tłuszcze, ser i nabiał — o 10 do 35 proc. 

Cukier, wyroby cukiernicze i towary ko- 
rzenne — o 8 do 50 proc. 

Owoce — o 20 do 30 proc. 

Ziemniaki i jarzyny — o 10 do 35 proc. 

Uchwała wymienia następnie TOWARY 
PRZEMYSŁOWE, których cena została obni- 
żona. 

Materiały włókiennicze — 
do 24 proc.. 

Konfekcja, trykotaże i kapelusze o 10 do 35 
proc. 


potaniały o 12 


Mięso — 
— bez ograniczeń | 


Dzięki stale rosnącej podaży i uzyska ! 
nym rezerwom, stopniowo znoszone są 
ograniczenia w sprzedaży mięsa. W Szcze 
cinie mięso sprzedaje się w dowolnych 
ilościach we wszystkie dni tygodnia już 
od przeszło 3-ch tygodni. Przed kilkoma 
dniami wprowadzono analogiczną  zasa- 
dę we Wrocławiu. 

Od 1 marca również | w Warszawie 
przestają obowiązywać wszelkie ograni- 
czenia: mięso będzie sprzedawane bez y- 
graniczeń we wszystkie dni tygodnia, za- 
równo na bony i listy pracownicze, jak 
i wszystkim innym konsumentom. 

Przewiduje się, że w najbliższych 
dniach podobne zarządzenie wydane bę- 
dą dla szeregu innych wielkich miast. 


6. hl. — posiedzenie Seimu 


W dniu 28 lutego rb. Marszałek Sejmu 
(lstawodawczega RP. Władysław Ko- 
walski wydał zarządzenie treści nastę- 
plijącej: 

Posiedzenie 


Sejmu Ustawodawczego 


RP odbędzie sie w dniu 6 marca 1950 r. 
o godz, 10. 


użytku, 


Obuwie — 0 10 do 25 proc. 

Galanteria i wyroby jubilerskie — o 10 do 
30 proc. 

Odbiorniki radiowe staniały o 15 proc., ma 
szyny do pisania — o 22 proc., wieczne pió- 
ra — o 30 proc. 7 

Materiały piśmienne i przybory Szkolne o 
20 proc. 

Mydło gospodarcze — o 40 proc., mydło to 
aletowe — o 50 proc. | 


Rowery i motocykle — o 20 do 25 proc. 

Zegarki kieszonkowe, ręczne i inne o 20 
proc. 

Papierosy, tytoń i machorka — o 20 proc.. 

Uchwała przewiduje 
wiednią obniżkę cen w restauracjach, jadło- 
dajniach, stołówkach i w innych zakładach 
gastronomicznych, 


Uchwałę podpisali: przewodniczący Rady | podkreślenie zasługuje fakt, 
oraz sekretarz fna skutek licznych skarg, 


Ministrów ZSRR — Stalin, 
KC WKP(b) — Malenkow. 


© wzroście 
wartości rubla 


patrz str. 2-ga 


Zacięty wróg ubogich 


Kardynał Sopieha nie dopuszcza do Polski darów z zagranicy 


Według otrzymanych wiadomości, do Gdy- | również 34 skrzynie modlitewników — 3.100 | 
zbliżał się statek | egzemplarzy. 


ni w dniu 23 lutego br. 
„Mormac Dale* z ładunkiem następujących 
przedmiotów przeznaczonych dla „Caritas“: 
99 worków obuwia męskiego, wagi 2.694 kg, 
173 worki obuwia damskiego — 3.845 kg. 
57 worków obuwia dziecięcego — 1.551 kg. 
10 skrzyń używanego ubrania dla dzieci, 
472 skrzynie mydła do rąk, wagi 8.136 kg. 
266 skrzyń mydła do prania — 5.430 kg. 
37 kartonów proszku do prania, 1 skrzy- 
nia witamin i .śradków antyseptycznyci ják- 


ree ea r 


„Walka z religiq" 
a 


walka z ludem 


Usiłowaniom Rządu Polskiego, zmierzającym 
do normalizacji stosunków pomiędzy Kościołem 
i Państwem, stoją na przeszkodzie nieprzyjazne 
wystąpienia kół kierowniczych Episkopatu, które 
starają się wykorzystać uczucia religijne ludności 
dla własnych celów politycznych, wrogich wobec 
Państwa Ludowego i sprzecznych z interesami 
wiernych i duchowieństwa. à 

Działając jako reprezentant narodu polskiego, 
Rząd oświadczył wyraźnie, że Polska Ludowa uz 
naje autorytet papieża w sprawach wiary i uzna 
je prawa Kościoła katolickiego w Polsce do wy 
konywania praktyk religijnych oraz głoszenia wia- 
ry Ł zasad tych przestrzega z całą skrupulatnoś 
cią. 

W najżywotniejszym interesie Polski Ludowej 
leży jednoczenie mas ludowych wokół wielkich 
zadań naszego gospodarczego i kulturalnego bu- 
downictwa, 

Od uznania przez Episkopat racji stanu Polski 
Ludowej zależy harmonijne ułożenie się stosun= 
ków między Kościołem i Państwem., 

Kierownicze koła Episkopatu usiłują wmówić 
społeczeństwu, że Rząd ludowy prowadzi walkę z 
religią. Co warte są tego rodzaju insynuacje i co 
rozumie Episkopat pod wyrażeniem „walka z re- 
ligią* tego wymownym dowodem była sprawa 


równocześnie odpo- | „Caritas“. W wystąpieniu Episkopatu na temat 


„Caritas“ określono jako przejaw walki z religią 
akcję, która podjęta została przez Rząd, celem 
uzdrowienia gospodarki „Caritasu“, przyczym na 

że akcję tę podjęto 
jakie napłynęły z kół 
katolickich, które nie mogły się pogodzić z do- 
tychczasową działalnością „Caritas“. 

Nie pozwolimy, aby nazywano walkę ze zło- 
dziejstwami i marnotrawsucem grosza społeczne 
go „Caritas“ mianem walki z religią. Widocznie 
Episkopat uważa, że „Caritas“ wolny od nadu- 
żyć i kradzieży, „Caritas“, który przestał być sie 
dliskiem wrogów Państwa Ludowego,  towarzys: 
twem dobroczynności dla pasożytów społecznych, 
arystokracji i członków bandyckiego podziemia 
— taki „Caritas“ nie spełnia już swojego chary- 
tatywnego posłannictwa! 

Incydent z nieprzyjęciem darów z zagranicy 
przez kardynała Sapiehę, o czym donosimy obok, 
wydaje się potwierdzać takie. przypuszczenie. 

Okazuje się, że wymowa nieodpartych argumen 
tów i faktów nie jest językiem, którym można 


Działając pod wpływem reakcyjnych kół |przemawiać do reakcyjnej części hierarchii Koś- 


Episkopatu, które ze szkodą dla kraju usiłu- 
ją do walki z zreorganizowaną „Caritas“ 
wciągnąć również zagranicznych ofiarodaw- 
ców, kardynał Sapieha odwołał awizowanie 
transportu i wyładowanie w Gdyni darów 
przeznaczonych dla ludności w Polsce, 


Ten nowy krok Episkopatu świadczy wy- 
erów ar jak Episkopat pojmuje troskę o ubo 
h. y 


Różne metody, ten sam cel 


cioła. Dlatego koniecznym było ostatnie stwierdze 
nie kół miarodajnych, iż Polska Ludowa stojąc 
na straży wolności religii i sumienia nie będzie 
tolerowała zemsty politycznej nad kapłanami i 
wiernymi, którzy wbrew nieodpowiedzialnym wy 
stąpieniom kół kierowniczych Episkopatu, stanęli 
do pracy, aby w odnowionym „Caritas* prowa 
dzić uczciwie dzieło pomocy potrzebującemu bli 
źniemu, 


Jak „pracują" spekulanci 


Ofensywa przeciw podziemiu gospodarczemu rozwija się w całym kraju 


Z różnych miast Polski nadchodzą mel- 
dunki ð wynikach akcji antyspekulacyj- 
nej, która jaskrawo uwidacznia istotnych 
sprawców kraku niektórych artykułów 
włókienniczych na rynku. 


POZNAŃ. 

W Poznaniu kontrola ujawniła 29 wypad- 
ków uprawiania kandlu łańcuszkowego mate- 
riałami tekstylnymi. Po przeprowadzonym 
śledztwie, zastosowano areszt wobec 17 han- 
dlarzy łańcuszkowych, rekrutujących się spo- 
śród kupeów i straganiarzy. Delegatura po- 
znańska wniosła do Komisji Specjalnej o umie” 
szczeńie spekulantów w obozie pracy przymu- 
sowej na okres do dwóch lat 9 handlarzy. 


BbUBLIN. 

Typowym przykładem spekułanta i wyzy= 
skiwacza jest Marian Wszoła, mieszkantec osa 
dy Piaski w powiecie lubelskim — bez zawo- 
du. Wykupywał on towary tekstylne w róż- 
nych. odległych nawet o setki kilometrów od 


į przewoził je do Piasków, gdzie biedocie wiej 


"| jego miejsca zamieszkania, miastach zachodu 
go miej , | 


cenach. Rewizja dokonana w jego mieszkaniu 
ujawniła 215 m różnych materiałów tekstyl- 
nych, w tym znaczną ilość ubraniowej wełny 
100 proc. o ogólnej wartości ponad 1 milion 
zł. Znalezione materiały skonfiskowano a 
Wszołę osadzono w areszcie , 

Podobny proceder uprawiał właściciel skle- 
pu w Hrubieszowie — Aleksander Kowalski, 
zamieszkały przy Placu Wolności nr 46, któ- 
ry na każdym metrze zarabiał pokatnie 4.200 
zł, Spekulanci znaleźli się w areszcie, 


SZCZECIN. 

W wyniku kontroli przeprowadzonej pod 
kierownictwem Komisji Specjalnej, ujawniono 
nielegalny handel łańcuszkowy artykułami tek 
stylnymi jak: wełna, flanela, jedwab, kreton 
itp. 

Spośród osób, zatrzymanych na bazarze 
szczecińskim, wiele już było karanych przez 
Komisję Specjalną. 

M. in. w mieszkaniu spekulantki. Felicji 
Lathole, znaleziono 10 kuponów ubraniowych 
oraz większe ilości bielizny damskiej, swetrów, 
płaszczy i koców. Jak stwierdzono, posiadała 


skiej sprzedawał materiały po wygórowanych | ona cztery legitymacje związkowe, na różne 


Młodzież i klasa robotnicza 


złączone sq nierozerwalnymi więzami 


Młodzież Pabianic z 


Dnia 27 bm. do kopalni „Polska“ przyby” 
ła grupa 70 uczniów Państwowej 11-letniej 
szkoły im. Śniadeckiego w Pabianicach w 
celu spotkania się z czołowym  przodowni- 
kiem polskiego górnictwa Wiktorem Mar- 
kiewką. 

Przewodniczący koła szkolnego ZMP, Kazi 
mierz Zaborowski, wręczając słynnemu przo 
downikowi pracy dar od młodzieży szkolnej z 
Pabianic w postaci trzech książek polskich pi 
sarzy, zapewnił Wiktora Markiewskę o niero 
zerwałnej więzi, jaka łaczy uczącą się pol- 
ską młodzież z klasą robotnicza 

„Młodzież polska wie — mówił młody u- 
czeń — że nasza nowa Polska tworzy się wła 
śnie łu w kopalniach i w hutach. Naszym ie 


wizytą u Markiewki 


dynym pragnieniem jest pójść w ślady klasy 
robotniczej, by zbudować jak najłepsze ju- 
tro w naszym kraju“, 

W. Markiewka opowiedział o tym jak pra- 
cuje, jak dzięki umiejętnie przemyślanej or 
ganizacji pracy i doświadczeniu osiąga tak 
doskonałe wyniki. W serdecznych słowach 
mówił o więzi, jaka łączy masy robotnicze 
z młodzieżą: „Wy jesteście przecież tymi, któ 
rzy po mas podejmą zwycięską walkę o jas 
ną przyszłość mas pracujących — o socja- 
lizm“. 

Wiktor Markiewkaą rozdał młodzieży zaopa 
trzone własnym podpisem egzemplarze wiel- 
kiej karty przywilejów górnictwa — .Kar- 
ty Górniczej“ 


nazwiska, na które zakupywała w PDT różne 
towary. 


CZĘSTOCHOWA. 

U kupca Stanisława Polaczka, Wesoła 22, 
znaleziono bogatą kolekcję materiałów włó- 
kienniczych, składających się z 34 gatunków 
poszukiwanych na rynku towarów — w tym 
kupony ubraniowe, gabardiny, kupony na pal- 
ta i jesionki, flanele, sztywniki, podszewki, 
jedwabie itp. Towary te ukryte były w piw- 
nicy z zamaskowanym wejściem. 

Równie bogato była zaopatrzona Braksator 
Józefa, Narutowicza 33, która posiadała na 
składzie 28 różnych gatunków materiału. 

Spekulanci zostali pociagnięci do odpowie- 
dzialności. Towary skonfiskowano. 


Obchód jubileuszu 
Karola Ańwentowicza 


Dnia 28 lutego odbył się w Państw. Te- 
atrze Polskim w Warszawie uroczysty ob- 
chód jubileuszu 55-lecia pracy scenicznej Ka 
rola Adwentowicza. 

Obchód, nad którym protektorat objął mi 
minister Kultury i Sztuki — Dybowski, polą 
czony był z przedstawieniem sztuki Krucz- 
kowskiego „Niemcy* w wykonaniu zespołu 
Państw. Teatru/ Powszechnego z Łodzi pod 
dyr. Adwentowicza i jubilatem w roli prof 
Sonnenbrucha. 


Z działaności „Gariłąs” 


Przy centrali „Caritas” w Warszawie roz- 
poczęła działalność powołana przez nowy za 
rząd „Caritas“ komisja lekarska dla spraw 
rozdziału antybiotyków. 

W skład komisji zaakceptowanej przez Mi 
nisterstwo Zdrowia wchodzą m. in. dr Jan 
Stopczyk, dr Józef Gackowski, dr Jan Nie- 
mierko. Organem wykonawczym komisji 
jest biuro centrali przy zarządzie. Komisja 
zbiera się zasadniczo raz na tydzień. - 

W wypadkach nie cierpiących zwłoki, de= 
cyzje o przydziale leków zapadają bezzwło- 
cznie po otrzymaniu odpowiednio umotywo 
wanego wniosku na zasadzie decyzii nrze- 
wodniczacezo komisji. 
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Agencja TASS opublikowała na- 
stępującą uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie oparcia kursu ru- 
la na bazie złota i podwyżki kursu 
rubla w stosunku do walut obcych: 


Reforma pieniężna w ZSRR, przepro- 
wądzona w grudniu 1947 roku, zlikwido 
wała następstwa drugiej wojny świato- 
wej w dziedzinie. obiegu pieniężnego i 
przywróciła pełnowartościowy rubel ras 
dziecki, 


Zniesienie systemu kartkowego, zre- 
alizowane równocześnie z reformą pie- 
niężną oraz dokonana 3-krotna poważna 
obniżka cen na towary powszechnego. 
użytku w ciągu lat 1947—1950 — dopro 
wadzitły do jeszcze większego wzmocnie 
nia rubla, wzrostu jego siły nabywczej i 
podwyższenia jego kursu w stosunku do 
walut obcych, x 


W tym samym czasie w krajach za- 


chodnich nastąpiła i trwa nadal depre-' 


cjacja walut, co doprowadziło już do de- 
waluacji walut europejskich. ile cho- 
dzi o Stany Zjednoczone Ameryki — to 
nieprzerwana zwyżka cen na artyxuły 
powszechnego użytku i trwająca na tej 
podstawie inflącja, co niejednokrotnie 
stwierdzili w swych oświadczeniach o4 
powiedzialni przedstawiciele rządu USA, 
doprowadziły również do istotnego spad 
ku sify nabywczej dolara, W związku z 
dak zd okolicznościami siła na- 
bywcza rubla stała się wyższa, niż jego 
kurs oficjalny, 

Wobec pówyższego Rząd Radziecki 
uznał za rzecz konieczną PODWYŻSZE.- 
NIE OFICJALNEGO KURSU RUBLA 
ORAZ OBLICZANIE KURSU RUBLA 
NIE NA BAZIE DOLARA — jak to usta 
nowiono w lipcu 1937 roku — LECZ NA 
BARDZIEJ TRWAŁEJ PODSTAWIE 
ZŁOTA, stosownie do zawartości złota 
w rublu, 

Z tych względów 
ZSRR postanowiła: 


Rada Ministrów 


Filmy o kobietach 


na dzień 8 marca 

W związku z przypadającym w dniu 
8 marca Międzynarodowym Dniem Ko- 
biet, na ekrany wszystkich kin wejdą 
filmy, obrazujące udział kobiet w życiu 
SZEDŁ i w walce o pokój i socja- 
izm. 

W programie znajdą się nastepujace 
filmy: „Nauczycielka wiejska”, „Ona 
broni ojczyzny”, „Jasna droga”, „Czekaj 
na mnie”, „Wiosna“, „Syrena”, „Ziemia 
woła”, „Górka marynarza” i inne o po- 
dobnej tematyce. ; 

Równocześnie przygotowuje się spe- 
cjalne wydanie Polskiej Kroniki Filmo- 
wej poświęcone obchodowi Dnia Kobiet, 


Codzienna _nowelka_ „Expressu“ 


1) Zaniechać z dniem 1 marca 1950 
roku określania kursu rubla w stosunku 
do walut obcych na bazie dolara £ wpro 
wadzić określenie tego kursu na: bar- 
dziej trwałej podstawie złota, stosownie 
do zawartości złota w rublu, 

2) Ustajić zawartość złota w rubłu na 
0,222,168 grama czystego złota, 

3) Ustalić z dniem 1 marca 1950 roktr 
cenę kupna zlota przez Bank Państwowy 
ZSRR na 4 ruble 45 kopiejek za I gram 
czystego złota. 

4) Ustałić z dniem 1 marca 1950 roku 
kurs rubla w stosunku do walut obcych, 
opierającSsię na zawartości złota w ril- 
blu, ustalonej w punkcie 2, na: 


„EXPRESS ILUSTROWANY.“ 


zrost warłośći rubla 


Waluta radziecka oparia na bazie złoła 


4 ruble za jeden dolar" amerykański, 
zamiast dotychczasowego kursu — 5 rii- 
bli 30 kopiejek. 

Il rubji 20 kopiejek za jeden funt 
szterling, zamiast dotychczasowego, 
kursu — 14 rubli 84 kopiejki, 


5) Zlecić Bankowi Państwowemu ZSRR 
dokonanie odpowiedniej zmiany kursu 
rubla w stosunku do innych walut ob- 
cych. 

W wypadku dalszych zmian zawarto- 
ści złota w walutach obcych lub zmian 
ich kursu, Bank Państwowy ZSRR ma 
ustalić kurs rubla w stósunku do walut 
obcych z uwzględnieniem tych zmian. 


Z wczorajszych obrad WRN 


Spółdzielnie produkcyjne pod opieką 


Wydajność nszenicy i jęczmienia kędzie podniesiona 


Wczoraj odbyło się plenarne posiedze- | renie 
Rady Narodowej wj uwagi 


nie Wojewódzkiej 
Łodzi. 

Po przyjęciu przez zebranych proto- 
kółu, wystąpił z interpelacją radny Tom 
czak (Stron. Pracy) pytając o stanowi- 
sko prezydium WRN w związku z nad- 
użyciami radnego ks, kan. Nowickiego 
z racji jego działalności w „Caritasie”. 

Wobec tego, że wyjaśnienia złożone 
przez radnego ks, Nowickiego uznano 
za niedosiateczne — wpłynał wniosek o 
wykluczenie go z Rady, który został 
uchwalony, 

Ze sprawozdania złożonego przez Wo- 
iewodę Szymanka z działalności za rok 
1946 wynika, że oświała i rolnictwo nie 
osiągnęły zakreślonego planu. Żywe za- 
inleresowanie wywołała sprawa spòlt- 
dzielni wytwórczych, których ilość na te- 


województwa sięga 23, Dużo 

poświęcono również akcji siew. 
nej, która w pierwszym rzędzie obejmie 
pszenicę i produkty oleiste. Chodzi o pod 
niesienie wydajności pszenicy i jęczmie- 
nią o 20 proc. Poświecono również 
uwagę lakom i pastwiskom, co jest Ści- 
śle związane z paszą dla bydła. 

Specjalną opieka mają być otoczone 
przy nadchodzących zasiewach spółdzieł. 
nie produkcyjne, 

Dyskutansi podkreślili, że sprawozda- 
nie wypadło nie dość mobilizująco. Za- 
gadnienie spółdzieini produkcy jnych mu- 
si być potraktowane jako jedno z naj- 
ważniejszych. 

Przyjęto plan pracy na tok 1950 Okrę 
gowego Uizędu Zatrudnienia oraz plan 
obrotu towarowego i sicci handlu deta- 
licznego. (p) 


Zobowiązania są przekraczane 


Włiókniarze łódzcy 
odnoszą sukcesy w współzawodnictwie nłusofalowym 


Minęło pół miesiąca od chwili, w której 
kilka czołowych fabryk łódzkiego przemysłu 
podjęło pierwsze zobowiązania długofalowe. 
We wszystkich tych zakładach trwają w chwi 
li obecnej pierwsze obliczenia kontrolujące 
przebieg akcji, Wyniki ich są dowodem, że 
naogół zobowiązania te nie tyłko są dotrzy- 
mywane przez robotników, ale nawet przekra 
czane. 

Przykładem tego jest praca Józefy Szew- 
czyk, przodownicy z PZPB Nr 3, Przed po- 
djęciem zobowiązań, produkowała ona w ð- 
kresie dwutygodniowym 755 metrów tkanin 
wykonując bazę akordową w 100,9 prec. W 
ramach zobowiązańt długofalowych postano- 
wiła w tym samym czasie podnieść swa ba- 


foam "Pa Te 


Opowiadanie starego biurokraty 


Pracowaiem w pewnvm urzędzie. Po. 
wiedzmy, że był to Urząd Spraw Co- 
dziennych, wiadomo, że takich urzędów 
jest wiele. W powierzonym mi Referacie 
Rzeczy Koniecznych urzędowałem przy- 
zwoicie, jak Bóg przykazał i jak kiedyś 
urzędowała większość urzędników. Szu. 
fiady mojego biurka zawalone były jak 
należy urzedowymt papierami pełnymi 
niezwłocznie pilnych spraw, wniosków i 
protestów, które w ciszy i kurzu nabie- 
rały nieodzownej urzędowej mocy. To 
samo było na biurku, w szafach i na 
szafach. 

Podobnym trybem urzędowali moi ko- 
ledzy, referenci z referaty Patrzenia Ww 
Przyszłość i innych. Podobnie pracował 
cały nasz Wydział Prowizoryczny, jak 
i cały Urząd Spraw Codziennych. Urzęd 
nicy nasi byli to ludzie doświadczeni, od 
wiełu lat wdrożeni w swoje urzędowa- 
nie. 

Każdy z nich wiedział jak należy 
przemówić do poszczególnego petenta, 
jaki grymas na twarzy zrobić w odpo- 
wiednim momencie, jak odpowiedzieć 
na ukłon poważnego obywatela z lepsze 
go towarzystwa, a jak na ukłon tak 
zwanego szarego człowieka, powiedzmy 
chiopka ze wsi, czy też zwykłego robot- 
nika. 

Wpadająca od czasu do Czasu do nas 
„inspekcja” wprowadzała nieco zamic 
szania, zakłócała sposmalny, sqglkajny tok 


naszego urzędowania. Jak wiadomo jed 
nak, imspekcja nie może trwać długo, 
Staraliśmy się wszyscy, aby na ten czas 
zmienić nieco tryb naszej pracy, bo kon 
trolerzy bywają ludźmi wścibskimi i 
mają takie różne swoje wymagania. 
Wiedzieliśmy jak im dogodzić, a oni za. 
dowoleni z naszej pracy odjeżdżali nie- 
bawem. Następowało odprężenie, a pra- 
ca w urzędzie szła po staremu. 

Nie wiadomo, z której strony przyleci 
chmurka na spokojne niebo. Na miej- 
sce przeniesionego na inną placówkę 
kierownika naszego Wydziału Prowizo- 
rycznego Niedbałowicza, przybył nówy, 
niepozorny, ale żywy i zawzięty czło- 
wiek, Nazywał się Ludomir Nowotny. 

Nazwisko samo nic nie mówi, wygląd 
też. Taki Nowotny może być najlepszy 
człowiek, myśli jeden i drugi z nas. I co 
się okazało? Był to człowiek energiczny, 
a równocześnie pozbawiony należnego 
urzędnikowi namaszczenia. Nas, sta- 
rych pracowników obrzucił na wstępie 
takim jakimś spojrzeniem i po swojemu 
zabrał się do roboty. 

Już w pierwszym dniu urzędowania 
załatwił dlugi ogonek petentów, których 
wiełu od tygodni odwiedzalo nas pra- 
wie codziennie. Na drugi dzień dopro- 
wadził do porządku akta w biurkach, na 
biurkach itd. Gdy się załatwił z włas- 
nym Wydziałem Prowizorycznym, zaczął 
wnikać w kompetencje wydziałów sasied 
nich. 


CESTE 


zę do 102,4 pror, co wyniosłoby 766 metrów 
tkanin. Już przy pierwszym obliczeniu oka 
zało się, że tkaczka Szewczyk wydajnie pod- 
niosła w ekresie od 10 lutego do 26 bm. swa 
ją wydaśność. Wyprodiukowała bowiem za- 
miast zobowiązanych 786 metrów — 803 m 
co „stanowi 111.1 proc. bazy, 

Podobnie i czołowa prządka: tych zakładów 
Bronisława Borecka. Dotychczas, w okresie Z 
tygodni wyrabisia stale 1081 kr. wątku pra- 
cując na trzech stronach przędzalni średnio 
przędnej. Zobowiązała się podnieść bazę z wy 
konywanej dotychczas w 131 proc. do 134 pro 
cent, co w okresie 2 tygedni wyniosłoby 1125 
kg, wątku, a wykenała 1215 kg. wątku. (Vj 


srmzrwz 7 Lm 


Poczęliśmmy zdawać sobie sprawę, że 
gdyby się uparł, taki Nowotny byłby w 
stanie podołać wszystkim sprawom, przy 
których załatwianiu niozoliło się co- 
dziennie wielu naszych ludzi. Gdyby się 
to daniosio do wyższych władz, cały 
sztab urzędaików musiałby szukać pra- 
cy gdzieindziej, a nie wiadomo czy w 
innym urzędzie byłoby, tak spokojnie jak 
u nas. Włosy jezyły się na głowie, gdy 
się pomyślało, co się może stać ż na- 
szym urzędem, gdy się do niego wedrze 
więcej podobnych da Nowotnego ludzi. 

Po dygodniu rzeczywiście kilku ludzi 
z Wydziału Prowizorycznego stanęło 
przed perspektywą bezrobocia. Pracę 
ich wykónywał niemal w całości kie- 
rownik Nowotny. Już f w  kierowni- 
ctwie naszego urzedu zaczęto się niepo- 
koić. Kierownikowi sasiedniego Wy. 
działu Lekceważenia zwierzył się sam 
npaczemik urzędu Skrupulatny, że fak tak 
dalej pójdzie trzeba mu będzie opuścić 
urząd, bo wścibski Nowotny zagląda 4uż 
; do jego spraw. | 

Życzliwa nam, wszystkim opatrzność 
matchnęla go myślą, aby wysłać Ludo- 
mira na inspekcję do naszego oddziału 
w Ciężkiej Anielce, Niezmordowany kie 
rownik w krótkim przeciągu czasu 
sprawdził i uporządkował wszystkie tam. 
tejsze sprawy i wrócił z jeszcze wie- 
kszżym zapałem do pracy, Starzy pra- 
cownicv spoglądali po sobie współczu- 
jąco, 

Jakos w kilka dni po iego przybyciu 
zwrócił się do nas naczelnik. mówiąc: 

— Panowie, potrzebujemy sprytnego 
człowieka 
oddziału w Wyswizdowie, 


do zorganizowania nowego | Ale da sie lubić,,, 


chód odjeżdza o 14.20. 


„ERYSTYNKA; Ozdobne 
badeusza* ukaże się w. sprzedaży, 
można nabywać w ecnie 1100 złotych. 


wydanie „Pana 
Będzie je 
Termin 
nie jest ustulany. „Oczy Krystyny“ i inne po- 


wieści, o które Pani pyta — nie ukażą się w 
wydaniu książkowym, 

* s * 
„NIESZCZĘŚLIWA NINA ZE  ZGIER. 
SKIEJ": Prosimy Panią o zgłoszenie się do 
działu „Naszych Rad" (redakcja Expressu 1,*), 
w godzinach popołudniowych 16 — 19-ta, 


= * * 


STEFANIA CZYŻ: Niczbędne informacje 
otrzyma Pani w Kuratorium Szkolnym ul. Ja. 
racza nr, 11, 

%* * 


i a 

„ZMARTWIÓNY ZE STARACHOWIĆ*"; Nie 
może Pan być zwolniony z.pracy jedynie z po. 
wodów, które Pan przytoczył. Gdyby jednak 
tak się stało, czego nie przypnszczamy, powi. 
nien Panl niezwłocznie powiadomić o tym zą. 
równo władze Z,M.P, jak i Związek Zawodo. 
wy. Oczekujemy dalszych wiadomości, 


+ 2, * 


E. B. STALY CZYTELNIK: — DZIERŻO. 
NIÓW: W Sprawie obligacji poinformować się 
Pan może w każdym banku. 


* m * 


KŁOS PIOTR i PINKOWSKI HENRYK:— 
Należy złożyć podanie do Korpusu Kadetów, 
K. B. Wa Warszawa (6), przytaczając oko 
liczności, ` podane w liście do „Expressu Il, 
Pozdrawiamy. 

* * 


* 

WIESŁAW RAWA: — CZĘSTOCHOWA: 
Aby zostać maszynistą lub pomocnikiem: ma 
szynisty, należy przejść półroczną praktykę 
w warsztatach wagonowych, aby zapoznać się 
z działaniem hamulców i konstrukcją wago- 
nów. W dalszym etapie należy w ciągu roku 
praktykować w warsztatach mechanicznych 
przy remoncie parowozów. Po ukończeniu 
praktyki przysługuje prawo zdawania egza- 
minu na pomocnika maszynisty. Po 6-miesię 
cznym wreszcie kursie dla maszynistów i po 
zdaniu egzaminu z wynikiem dodatnim moż- 
na zostać maszypistą. Jeżeli warunki te Pa- 
nu odpowiadają moźe Pan złożyć podanie do 
Biura Kadr przy Dyrękcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi — ulica Więckowskie 
go 20. 


waże ch 
STAŁY CZYTELNIK — TAD. NAJD, 
SKARŻYSKO: Powinien Pan zwrócić się do 
Izby Rzemieślniczej i przedstawić swoją 5y- 
tuację. Sądzimy, że wskażą tam Panu sposób 
odbycia terminu w zawodzie szewskim. Ser- 
decznię Pana pozdrawiatńy. 


Zmiąny w komunikacji samolotowej 


„ Polskie Linie Lotnicze „Lot“ komuni- 
kuja nam o zmianach w komunikacji sa. 
imolotowej, 

Począwszy od dnia dzisiejszego samo- 
lot do Katowic odlatywać będzie z Łodzi 
o gódz. 9.06, zaś do Wrocławia — o 
gogz! 9-ej. Samochód sprzed lokalu 
„Lotu” przy ul, Piotrkowskiej 106 wyru- 
szy o 8.20. 

Samolot do Gdańska odlatuje od dziś 
o 15-6j, do Warszawy o 15.10. Samo- 


WAE 


— Nowotny, tak, tak tylko Nowotny! 
— odpowiedzeli wszyscy pośpiesznie i 
głośno. a po cichu pomyślał każdy: 

— Wygwizdów, w sam raz dziura 
dla Nowotnego! 

Cały urząd odelchnał z ulga. Wkrótce 
iednak poczęfy wszystkich trapić smut- 
ne relleksje: Co będzie, gdy on wró- 
ci? On się: tam raz dwa upora z robotą. 
Postanowiliśmiy się bronić, Skóro on ta- 


ki to my jemu tak przykrecimy śrubę, ` 


że się z robota nie będzie mógł połapać. 
My go tu drania w końcu zmordujemy. 
Zaczęliśmy go zaganiać do pracy. On 
tak, to my jeszcze lepiej. Zabraknie nam 
roboty to nam zabraknie, ale mu pokaże. 
my! Uprzykrzy mu sie. 

Wspólne nasze wysiłki spełzły na ni- 
czym, Nie mogliśmy mu w żaden spo- 
sób dać rady, Okazało się, że to czło- 
wiek uparty i wytrzymały w robocie, a 
pozatem, że ma cholerne plecy u wyż- 
szych władz, Nikogo wprawdzie przez 
niego nie zwolniono, ale roboty nowej 
przybyło dużo. Nowotny powiada, że 
dla społeczeństwa trzeba się w pracy po 
święcać. 

Tak, to jest dzisiaj, 

PS 


Odkad przybył Nowatny, urzad zmie- 
nil się do niepoznania, Zlikwidowany 
został Wydział Prowizoryczny i Wy- 
dział Lekceważenia, a na ich miejsce po- 
wstały nowe; Wydział Rzełelnej Pracy, 
Wydział Gruntownej Odbudowy i inne. 
Do Nowotnego jakoś przyzwyczailiśmy 
sie. (Qkdzuje się, że nie jest to nafaor= 
szy chłop, tylko taki jakiś narwany. 


B. Checiński 


MAKA oi 
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SPECJAW 


SOBEK: — Nakupilem sobie kawy i 
będzie można na tym dobrze 
Ale obawiam się, ze ktoś mnie śledzi... 
Ojej! Może Komisia Specjalna? Co tu 
źrobić?... 
8ą jeszcze miejsca 

na wczasach narciarskich 

W górach leży jeszcze śnieg, a że 
slońce przygrzewa coraz mocniej, ama- 
torzży wczasów zimowych mają doskona. 
te warunki miłego i przyjemnego spędze- 
nia urlopu. 

Ci łodzianie, których urlopy przypa- 
dają na drugą polowę marca mogą jesz- 
cze uzyskać skierowania na specjalne 
wczasy narciarskie w Karpączu i Prze- 
siece. Wszyscy wczasowicze otrzymują 
na miejscu bezplatnie buty, narty i 
sprzęt narciarski, a poza tym przecho- 
úzą początkową naukę jazdy na nar- 
tach. 

Okazja dla miłośników sportu -dosko- 
nała, trzeba się tylko pośpieszyć, żeby 
nie zabrakło miejsc. Skierowania wy. 
daje Wydział Wczasów przy ORZZ w 
Łodzi, (m) i 


W górach i nad morzem 


Kolonie dla dzieci 


organizuje Centr. Zarząd 
Przemysłu Skórzanego 


Gentralny Zarząd Przemysłu Skórza. 
ego rozpoczął już przygotowania do te 
gorocznej akcji kolonii letnich dla dzieci 
pracowników tego przemysłu. 

Plącówki kolonijne zorganizowane zo. 
staną m. in. w Dziwnowie, Łobezie, Bia- 
tośliwinie, Lutomi, w okolicach Jeleniej 
Góry oraz w kilku miejscowościach 
nadmorskich. 

W ostatnich dwóch tygodniach na ko. 
lome zgłoszono już ponad 3 tysiące 
dzieci, / 


Lampy na wsi 


Elektryfikacja okręgu postępuje naprzód 

Na terenie województwa łódzkiego 
prowadzi się obecnie intensywnie elek- 
trylikację wsi, Szczególne nasilenia ma. 
ią tę prace w powiecie łódzkim. W ostat- 
nich dniach zelektryfikowano następują. 
ce wsi. położone w gminie Rąbień: — 
Dąbrowę, Dabrowę Srebrna, Rszewek i 
Jagodnicę. 4 

Przedterminowe zelektryfikowanie 
tych wsi stalo“ się możliwe dzięki wy- 
datnej pomocy ich mieszkańców. W wie. 
lu wypadkach chłopi bezinteresowną pra 
cą przyczynili się znacznie do skrócenia 
czastt trwania robót. 


deo + p 


Ko SZYB 
KONA erie 


W więzieniu spotyka się dwóch dźentelme 
mów, ` 
— Za co pań siedzi? — pytą pierwszy. 
— Za głupstwo, wie pan.. Bylem na trzech 

ślubach: 
— I za (o pana wsadzili do uła? 
— Tak.. Bo ja byłem na tych ślubach ja- 
ko narzeczony, kapuje pan?.. 
* . * 


Do prywatnej restauracji wchodzi gość i 
prosi o jadłospis, Usłużny kelner podaje mu 
kartę. 

— Proszę pana — zwraca się doń gość — 
jaka jest różnica między tym befsztykiem za 
300 złotych i za 350 złotych? 

— Droższy befsztyk łatwiej się kraje... — 
informuje kelner. 

— ha... Więc jest miększy? 

— Nie, miększy to on nie jest tylko doda- 

"jemy do niego ostrzejszy nóż. 
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j Świetny po- 
zarobić! | mysł! Wacek się zagadał, więc mu wsa- 


SOBEK: — Już wiem! 


dzę do koszyka! Zawsze lepiej, jeśli się 


ktoś inny naraża... Bo z Komisją nie ma | Idę sobie spokojnie, 
sameco domu zaniesie! 


żartów!... 


PRTWH POD EWYDONYACZ 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


ICKA ! WACKA 


WACEK: — Co ten Sobek tak łazi za 
mną, jak ciele za krowa? 

SOBEK: — Ot co głowa, to głowa! 
a on mi kawę do 


iedziele spędzimy poza miastem | 
$ i 


na wycieczki 


STR. 3 


WACEK: — Ależ to nie był mój ko- 
szyk, tylko mego rozmówcy! 

SOBEK: — To gdzież on jest? 

WACEK: — A czy ja wiem? Przecież 
zupełnie go nie znam! 


„Sklepy na kółkach” zaspokoją apetyt i pragnienie wczasowiczów. 
— Tegoroczna akcja będzie rozszerzona i urozmaicona 


Ostatnie pogodne niedziele skusiły już | lasy jeszcze się nią nie pokryły. Kto jed- 


wielu łodzian da 


wyjazdu za miasto. | nak ma poza Łodzią znajomych, chętnie 


Oczywiście, nie może być jeszcze mowy | ich odwiedza. chociażby dlatego, by spę. 
o biwakówaniu na zielonej trawce, a to| dzić kilka godzin na świeżym powietrzu. 


z tej prostej przyczyny, że nasze łąki i 


Dziś rozpoczyna się 


Te pierwsze jaskółki pozwalają przy- 


współzawodnictwo na budowlach 


Narady wytwórcze we wszystkich przedsiębiorstwach 


Dosłownie w ostatniej minucie przy- 
stąpiła Łódź do montowania akcji współ 
zawodnictwa pracy o tytuł najlepszego 
zespołu budowlanego Polski. Mimo sze- 
regu piętrzących się trudności oraz zbył 
późnego otrzymania instrukcji — zdoła- 
no wszystko tak przygotować, aby 1-go 
marca tę szlachetną walkę rozpocząć 
również na terenie naszego miasta. 

W związku z tym odbyła się wczoraj 
ogólna konierencja, na której postano- 
wiono, wobec faktu przystąpienia Łodzi 
do tego współzawodnictwa, zorganizo- 
zować najpóźniej do 10 marca 


wytwórcze we wszystkich łódzkich 
przedsiębiorstwach budowlanych. 
Chodzi bowiem o to, że we wspólza- 
wodnictwie o najlepszy zespół budowla- 
ny brać będą udział nie poszczególne, 
kilkuosobowe grupy pracowników budo- 
wlanych lecz całe załogi przedsię- 
biorstw. Takie bowiem rozszerzenie ak- 
cji współzawodnictwa daje możność 
osiągnięcia lepszych wyników, 
Dotychczas udział w tym współzawód 
nictwie zgłosiły PPB, PBP, SPB, Przeds. 
Remont.-Moniażowe,  Instalacyjno-Sani 


narady | tarne, Budownictwa Wiejskiego i in. (bk) 


Nowe towary na półkach PDT 


Kretony, flanela i zabawki 


3-drzwiowe szafy w sprzedaży ratalnej 


Do Powszechnego Domu Towarowego 
w Łodzi nadeszło wiele nowych, atrak- 
cyjnych towarów, 

Dział bawełny zbogacił się o kretony 
oraz tlanelę różową i deseniową, które 
sprzedawane sg na wkładki do legityma_ 
cji pracowniczych W tych dniach w 
sprzedaży ukaże się również znaczna 
ilość jaśniejszych, wiosennych ż letnich 
kretonów. - Będą one tak samo sprzeda- 
wane na wkładki po 6 metrów na osobę. 

Otrzymano również damskie komple- 
ty jedwabne, bieliznę mięską oraz w dü- 
żym wyborze konfekcję lekką. Panie mo 
gą wybrać sobe pończoszki od najtań- 
szych do stylonów, które wydaje się na 
wkładki. Inne pończochy sprzedawane 
są bez ograniczeń. 


Ulgi podatkowe dia rol 


Na półkach znajda się w tych dniach 
wzorzyste tkaniny z naturalnego jedwa- 
biu w cenie 24 tysiące złotych za kupon 
(cztery metry). 

Dział meblarski w filii PDT przy ul, 
Piotrkowskiej 98 zaopatrzył się w 200 
szaf 3-drzwłowych w cenie 32.560 zł. w 
sprzedaży gotówkowej. Szafy jak i in- 
ne meble ludzie pracy mogą nabyć rów- 
nież ną raty. 

Z Czechosłowacji otrzymaliśmy pięk- 
nie wykonane pluszowe zabawki mecha. 
niczne nakręcane na kluczyk. Jest tui 
mig wykonujący pocieszne koziołki, jest 
piesek, merdający ogonem, jest osiołek 
i inne zwierzęta. Zabawki można będzie 
nabyć pod numerem 64 jeszcze w 


tym tygodniu. (s) 
ników 


podejmujących się zagosnodarowania odingów 


W myśl komunikatu Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów z dnia 17 
bm., w nadchodzącej wiosennej kampa- 
nii siewnej powinny być zagospodaro- 
wane pozostałe jeszcze w niektórych oko 
licach kraju resztki odłogów i ugorów. 

W związku ztym Min. Rolnictwa i 
R.R. wydało zarządzenie, które przyzna- 
ie znaczne ulgi podatkowe rolnikom, zo- 
bowiązującym się do uprawy i zagóspo- 
darowania tych odłogów. 

Grunty odłogowe mogą rolnicy otrzy- 
mać w bezpłatną dzierzawę na okres 3 


łat. Z'gruntów tych nie płacą eni skła- 
dek na SFOR. 

W pierwszym roku użytkowania grun. 
ty te wyłączone są również oł wpłat na 
podatek gruntowy. 8 proce. podatku grun 
towego zapłacą rolnicy za grunty odlo- 
gowe dopiero w drugim i trzecim roku 
tżytkowania. Dzierżawa gruntów odło. 
gowych jest więc bardzo korzystna dla 
chłopów. 

Odłogi mogą być również oddane w 
bezpłatne użytkowanie  spółdzielniom 
produkcyjnym, i zespołom uprawowym 
chłopów. 


puszczać, że tego roku z dobrodziejstw 
„wczasów niedziejnych” będzie chciało 
skorzystać o wiele więcej łodzian, niż w 
roku ubiegłym, chociaż i wtedy wczasy 
cieszyły się powodzeniem, ; 

Liczą się z tym bardzo poważnie czyn 
niki, czuwające nad całością tej akcji, 
przystępując już do prac przygotówaw- 
czych. Wczoraj właśnie odbyła się 
pierwsza w tei sprawie konferencja, na 
której omówiono dokładnie ramy orgd- 
nizacyjne tegorocznych „wczasów nie. 
dzielnych”, 

Błędem zeszłorocznej akcji było to, że 
przy swej masowości odbywała się ra- 
czej spontanicznie, od przypadku do przy 
padku. W tym roku będzie ona jeszcze 
bardziej masowa, ale już wybitnie zor- 
ganizowana, ujęta w określone ramy. 
Dlatego też celowym było powołanie 
Łódzkiej Komisji Turystycznej, która bę 
dzie sprawowała pieczę nad „wczasami 
miodzielnymi”. 

Tegoroczna akcja niedzielnego wypo- 
czynku dla świata pracy zostanie w po- 
równaniu z ubiegłym rokiem znacznie 
urozmaicona. Ludność pracująca będzie 
mogła korzystać z różnorakich wycie- 
czek, a więc turystycznych, sportowych i 
week-endowych, przy czym wszystkie 
będą organizowane pod kątem przyjem- 
nego i pożytecznego wypoczynku po pra 
cy. Duże pole do popisu będą tutaj mia- 
ły poszczególne Koła Sportowe przy za- 
kładach pracy, które winny się stać mo- 
torem tego rodzaju akcji wypoczynko= 
wej. 

Miejscowości, do których będziemy 
mogli. w tym roku wyjeżdżać na niedziel 
ne wczasy, jest bez liku. Piękne lasy w 
pobliżu Tuszyna, Zgierza, Łagiewnik itd. 
— pomieszczą tysiączne rzesze spragnio 
nych świeżego powietrza mieszkańców 
Łodzi. Przebywającej tu na wypoczynku 
ludności robotniczej zapewni się moż. 
ność zaopatrywania się w artykuły 
pierwszej potrzeby z ruchomych sklepów 
na kółkach, 

Ponadto prowadzona będzie równole- 
gle akcja wypoczynkowo-turystyczna do 
dalszych miejscowości, Aby nie wytwo- 
rzył się jednak chaos, zakłady pracy bę. 
dą musiały zwracać sie do Komisji Tu- 
rystycznej w wypadkach, jeśli zamierza 
ią organizować wycieczki do miejsco- 
wości odległych od Łodzi o więcej, niż 
30 klm. 

Chodzi mianowcie o to, aby dò jednej 
miejscowości nie zjeżdżało za dużo Wy- 
cieczek, co mogłoby spowodować trud- 
ności w należytym zaopatrzeniu wycie- 
czkowiczów w żywność na miejscu. Ko- 
misja przydzieli każdej z wycieczek prze 
wodnika, który będzie oprowadzał ucze- 
stników po godnych zwiedzenia obiek- 
tach, Pewną atrakcją tych wycieczek 
będzie biwakowanie w lesie. 

Komisja dołoży wszelkich starań, aby 
przez odpowiednia organizację „Wcza- 


sów niedzielnych" zachęcić do tej formy 
wypoczynku jak najliczniejsze rzesze lud 


(ki) 


ności pracuiacei naszeso miasta, 


a ——Z 


SIR. 4 


Nasi przodownicy 


DP LITLI TITELLA LIITE TI II ILIII TEITT TET] 


AALINA PRONIEWICZÓWNA 


Jest godzina 7 rano. W basenie pływac- 
kim „Ogniska“ grupką młodych dziewcząt 
pracowicie trenuje pod 
nałego pedagoga Majchrzaka, 

Uwagę zwraca wysoka, Szczupła postać 
młodej dziewczyny. To Halina Proniewicz, 
chluba łódzkiego i polskiego pływactwa, mi- 
strzyni Polski w stylu klasycznym i wielka 
nasza nadzieja na przyszłość, 

— Ozy dawno pani pływa? 

— O, dawno... — odpowiada kol. Halinka, 
— ale naprawdę to pływam dopiero od 4 
lat, Od tego czasu bowiem zaczęłam trening, 
Początkowo w ramach 
leraz już jako członkini ŁKS Włókniarz. 

— Jakie są pani plany na przyszłość? 

Halina Proniewicz, 


odpowiada bez zająknięcia: 
— Sport j medycyna) Po otrzymaniu matu 
ry marzę o Akademii 


koni., 

Ale wszyscy, którzy znają młodą ZMP-ów 
kę Proniewiczównę, wiedzą, że podoła. Jest 
ona bowiem nie tylko zdolną, ale i bardzo 
pracowitą i obowiązkową, a to bardzo wie- 
le znaczy w życiu. 

— Pragnę podkreślić — mówi ną zakoń- 
czenie kol. Halinka, — wielką rolę nowego 
sportu polskiego, który nie tylko wychowu- 
je przyszłe sławy, ale i krzewi kulturę fizy 
czną w najlepszym tego Słowa znaczeniu, 
umasawia ją i prowadzi na cały Kraj, na fa 
bryki i wsie. Dlatego kocham sport i nie wy 
rzeknę się go nigdy! 


No 


$ Niemieckiej 
jeszcze jednego ogniwa 
E walczących o trwały pokój i socjalizm. Powi- 


U narodów 


$ nowe st 


ćwiczeń szkolnych, E 


która jest uczennicą Ę 
11 klasy XIV Państw. Gimn. i Lie, Ogóln., H 


„tkarskiej, oraz o mi- g 
strzostwach Europy! Nie wiem tylko, czy po R 
dołam związanym z tymi planami obowiąz | 


Naród polski z radością powitał powstanie 
republiki Demokratycznej, jako 
w łańcuchu państw 


tał z radością, gdyż z faktem powstania Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej łączy się 
gwarancja przyjaznego współżycia obydwu 
n . 
Wraz z budowa nowego ustroju w Niemie- 


A ckiej Republice Demokratycznej idzie w parze 
H budowa nowego 
W opartego na Zdrowych, demokratycznych pod- 
H stawach. Budujągpgo, rząd Niemieckiej Repu- 


sportu niemieckiego, sportu. 


i bliki Demokratycznej czerpie ze skarbnicy dJ- 


Ńświadzzeń Związku Radzieckiego i państw de- 


mokracji ludowej. 

Pierwszym, zasadniczym w tej sprawie po- 
sudięsiem rzadu premiera Grotewohla była 
justawa. powzidta w połowie lutego rb. o udzia 


kle młodzieży niemieckiej w odbudowie Niemie 
p ckiej Republiki Demokratycznej. 
kierunkiem dosko- $ 


Dzięki tej ustawie, przewidującej przezna- 
czenie na cele inwestycyjno-sportowe w rb. 
kwoty 20 i pół miliona marek, powstaną na 
terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
diony, pływalnię, boiską treningowe, 
lodowiska, korty. Równocześnie wzrośnie żna 
cznie produkcja sprzętu sportowego, co umoż- 
nem" LATA W 


m 


| Wa galkiej podsławie?...- 
| Ploteczki wokół przyszłego składu ligowej Legii 


. V 2% yi z 
W ostatnim = numerze | mecze dojeżdżał z Warszawy a w maju — 


„Przeglądu Sportowego“ 
ukazał się artykuł, w któ 
rym ze zdziwienięm czy- 
tamy, że w tegorocznym 
skłądzie ligowym , war- 
szawskiej Legii ujrżymy... 
„Łącza z ŁKS-u *któ- 
ry na stałe przentósł 
się do Warszawy”:... 

Że Łącz od pewnego 
czasu mieszka w Warsza- 
wie — wiemy o tym do- 
brze. Popularny napastnik „czerwonych* udał 
się do stolicy, aby zdać końcowe egzaminy” w 
Wyższej Szkole Aktorskiej, którą kończy w 
maju. 

O jego ewentualnym przeniesieniu się do 
Legii nic jednakże nie wiadomo, Nie wiado- 
mo ani Łączowi, który da maja będzie na 


BEAWERY 


Ris Stefana Jaracza — „ODWETY“ — g. 
15. 

Nowy = „BRYGADA SZLIFIERZA KAR- 
HANA“ — godz. 19.15. 

Powszechny — nieczynny, 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz. 19.30. 

„Osa* — „ROMANS Z WODEWILU* 
godz. 19.30. 

Arlekin — „ZŁOTA RYBKA“ —':17.15. 


KENA 


ADRIA (dla młodz.) — Wiosna — 16, 18, 20. 


BAŁTYK — Pustelnia Parmeńska, II seria 
17, 19,21, 

BAJKA — Serenada w dolinie słońca — g. 
18, 20, 


GDYNIA — Aktualności Nr 9. 


HEL (dla młodz.) — Pościg — 16, 18, 20. 

MUZA — Dubrowski — 18, 20. 

POLONIA — Konstanty Zasłonow — godz. 
17, 197 ZŁ 

PRZEDWIOŚNIE — Pustelnia Parmeńska — 
I seria — 16, 18, 20, 

ROBOTNIK — Świat się śmieje — 18, 20. 

ROMA — Cygański tabor — 18, 20. 

REKORD — Biały kieł — 16; Siódma za- 
słona 18, 20. 

STYLOWY — Rajnis — g. 18, 20. 

ŚWIT — Szalony lotnik — 18, 20. 

TĘCZA — Burza nad Azją — 16.30, 18.30, 


20.30. 
TATRY — Ostatni Mohikanin — 16, 18, 20. 
WISŁA — Pustelnia Parmeńska — II seria 


16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Niebezpieczeństwo śmierci 
16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — 500 ccm — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Jan Rohacz z Dube — 18, 20. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
y sport niemiecki 
oparty jest na trwałych podstawach masowośc. — Rząd Niemieckiej Republiki Demokra- 
| tycznej otacza troskliwą opieką. dziedzinę wychowania fizycznego 


liwi masom ludowym uprawianie sportu w 
szerokiej skali. 

Główną bowiem bazą odbudowy sportu nie- 
mieckiego jest jego masowość. Już dzisiaj, 
dzięki ambitnym wysiłkom aktywistów zrze- 
szonych w FDJ (Freie Deutsche Jugend — 
Wolna Młodzież Niemiecka) 'z dobrodziejstw 
wychowania fizycznego korzysta około 600 
tysięcy młodzieży, przy czym połowę stanowią 
młodzi robotnicy. 

Nowo powstające kluby wyczynowe i koła 
sportowe przy zakładach pracy pokrywają te 
ren Niemieckiej Republiki Demokratycznej co 
raz gęstsza siecią. Już dzisiaj Niemiecki Ko- 
mitet Sportowy posiada w swych kartotekach 
2.727 zrzeszonych klubów wyczynowych i 
1.052 koła sportowe przy różnego rodzaju za- 
kładach pracy. 

Szczególnie dodatnie rezultaty osiągnieto w 
prący nad organizowaniem fabrycznych kół 
sportowych. Takie np. zakłady sprzętu radio- 
wego RFT w Lipsku posiadają koło sportowe, 
grupujące w swych szeregach 1.200 członków 
na 5 tysięcy zatrudnionych w tej fabryce ro- 
botników. To olbrzymie koło sportowe prowa- 
dzi prace w kilku sekcjach. z których np. bok 
serska liczy 100 osób, piłkarska — 270, pły- 
wacka — 300, kolarska — 300 itd. 


* 


jak stwierdził kategorycznie przyjedzie już 
na stałe do Łodzi, nie wiadomo wreszcie o 
rzekomych planach Łącza, kierownictwu ŁKS 
Włókniarza, do którego musiałby się on w tej 
sprawie zwrócić przede wszystkim. 

Na podstawie tych dwu „niewiadomych“ 
nie wiadomo na jakiej podstawie „Przegląd“ 
buduje przyszły skład Legii, 


Nowy rekord 
/ ; ; 


Nr. 60 


To właśnie bazowanie sportu niemieckiego 
na masach zrzeszonych w kołach sportowych 
wydało już spodziewane rezultaty. Możemy je 
np. dostrzec w lekkoatletyce. Dwa lata temu 
najlepsze zawodniezki osiągały na 100 m czas 
12,6, 12,9 i 13,0 sek., a już w końcu sezonz 
ub. roku wyniki te poprawiono na 22,0 i 12,4 
sek. To samo w skoku wzwyż kobiet: jeż dzi- 
siaj zawodniczki niemieckie skacza 150, 148 i 
147 cem, Nie gorszymi wynikami mogą się tak 
że pochwalić mężczyźni. którzy w skoku 
wzwyż osiągnęli w 1948 roku 184 cm, a w ub, 
r. — 192 em. i 

Troskliwa opieka rządu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej nad sportem, wyrażają- 
ca się w zapewnieniu niemieckim sportowcom 
odpowiednich warunków pracy, przyczyni się 
niewatpliwie do tego, że wyniki te będą coraz 
lepsze 

Jakże mizernie w porównaniu z masowym 
sportem w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej wyglada dziedzina wychowania fizycz- 
nego w Niemczech zachodnich pana Ade- 


nauera, gdzie sport jest ruchem elitarnym, do 
stępnym tylko dla garstki uprzywiłejowanych, 
Masy natomiast, w wyniku nedzy, nie mogą 
sobie pozwolić na jego uprawianie. 

Toteż przyszłość sportu niemieckiego leży w 
przyszłości Niemieckiej Republiki 
ycznej. 


Demokra- 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
PRZETWÓRCZO-TŁUSZCZOWE 


Łódź, ul. 22 Lipca 15-17 , 


zatrudnią: 
; 
2. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 128-k 


— ich dziełem 


1 księgowego 
maszynistkę wykwalifik. 


wiklina 


A: 


Podczas rozegranych wczoraj w Warszawie zawodów finałowych o puchar Polskiego Zwią* 
zku Pływackiego zostały ustanowione nowe cztery pływackie rekordy Polski. 


Na zdjęciu: Sztafeta warszawskiego „Ogniwa“ 


w składzie: Ludwikowski, Mroczkowski, 


Jabłoński i Maraczek ustanowiła nowy rekord Polski na 4x200 m stylem dowolnym, osiąga- 
jąc czas 10:00,8. 


SMG 


ka zagryne EXD 


Stefan zdziwił się. Było jeszcze bardzo 
gorąco i można się było kąpać w morzu. 
Na co Krysia odparła, iż w niedzielę nikt 
z mieszkańców Sopot nie chodzi na pla- 
żę. Nie należy to do dobrego tonu. Plaża 
sopocka jest w niedzielę zapełniona przy- 
jezdnymi z całego prawie wybrzeża. Są 
to przeważnie wczasowicze z pracowni- 
czych domów wypoczynkowych. Zupeł- 
nie zrozumiałe zatem, że wykwintne to- 
warzystwo sopockie unika w niedzielę pla 
ży. Wieczorem, po dancingu, pójdą na mo 
lo, gdzie spotkają całą elitę Sopot. 

Stefan był zaskoczony wywodami Kry 
si. Cóż miało znaczyć to , podkreślanie 
swej elitarności? Z jakiej racji Krysia i ca 
łe towarzystwo sopockie uważało się za 
coś lepszego od pracownika z domu wcza 
sowego? Byłby powiedział parę słów praw 
dy na ten temat, ale Krysia zorientowaw- 
szy się, szybko naprowadziła rozmowę na 
ZAP azja ad z dCi ww nk 


inny temat. Dziś wyjątkowo zależało jej 
na tym, by nie sprzeczać się z Kuleszą. By 
ich narzeczeństwo wyglądało wobec in- 
nych na bardzo romantyczne. A znała Ku 
leszę i wiedziała, jak potrafi stawiać nie- 
które sprawy. 

Na dancingu była czuła i tkliwie serde- 
czna, po prostu afiszowała się swym na- 
rzeczeństwem. Stefan, jak zauważyła, 
wzbudził zainteresowanie wśród towarzy- 
stwa „Dypłomatki*. Ubrany w swój no- 
wy, jasny garnitur, przedstawiał się dość 
imponująco. Wcale nie gorzej, niż pan Ju 
not w swych angielskich garniturach. Że- 
by tylko nie chciał poruszać społecznych 
tematów. To by wywarło jak najgorsze 
wrażenie... A Krysi chodziło o to, by za- 
prezentował się jak najpochlebniej. 

Ciotka Pola zdążyła już rozszeptać, że 
to dyrektor olbrzymiej, łódzkiej fabryki. 
Że jest do nieprzytomności zakochany w 


Krysi. Po prostu prześladuje dziewczynę 
swymi amorami. Wszystko to było mó- 
wione w pobliżu pana Junot. 

Francuz nie spuszczał oka z Kuleszy. 
Obserwował każdy jego ruch. Stefan czuł 
się niezbyt swobodnie w ogniu ciekawych, 
natrętnych spojrzeń. W dodatku Krysia 
była nienaturalnie czuła. Jej przesadna 
narzeczeńska poufałość irytowała go. Czuł 
się jak aktor na scenie, któremu każą grać 
nie syfaparyczną rolę, 

Nie miał nawet czasu porozmawiać z 
Krysią o ich własnych sprawach. Ciągle, 
od samego jego przyjazdu byli razem z in 
nymi. Zimna, protekcyjna grzeczność ciot 
ki Poli wzbudzała w nim niechęć. 

Po swobodnej atmosferze Orłowa, gdzie 
miał za towarzyszy górników, hutników 
i kolejarzy, czuł się tutaj nieswojo. Sztucz 
na atmosfera „Dyplomatki* działała mu 
na nerwy. W dodatku pani de Berny, eks 
centryczna towarzyszka Krysi, kokieto- 
wała go bezceremonialnie, co go stawiało 
w kłopotliwej sytuacji. 

Na dancingu był tłok wprost niepraw- 
dopodobny. Całe towarzystwo sopockie u 
ważało za swój obowiązek być na dancin 
gu w modnej kawiarni. Siedzieli ścieśnieai 
w zadymionej, dusznej sali, pełnej gwaru 
i jazzowej muzyki, przy lilipucich, usta- 
wionych gęsto stoliczkach. Po prostu 


wszyscy wzajemnie dotykali się w tej cias 
nocie, co przy dusznej atmosferze kawiar 
ni było nie do zniesienia. Zauważył jed- 
pak, że wszyscy czują się tu doskonale, 
podczas gdy on formalnie się dusił. 

Było nonsensem próbować tańczyć na 
skąpo wydzielonej wśród masy stolików 
przestrzeni. Zgnieciona ciżba ludzi, niby 
jedna bezkształtna, pstra masa, podrygi- 
wała w jednym prawie miejscu, w takt ja 
kiejś dzikiej, modnej melodii. Mimo «o, 
wszyscy byli radzi i weseli. 

Zaproponował Krysi, by wyszli z te- 
go tłoku. Spojrzała na niego zgorszona. 
Wyjść teraz, kiedy się z takim trudem 
zdobyło miejsce przy stoliku? I po co? 
Ona się bawiła doskonale. 

Pan Junot jakby się zawziął. Prosił Kry 
się do każdego tańca, nie żenując się zu- 
pełnie obecnością Kuleszy. Ciotka Pola 
zamieniała z Krysia ukradkowe spojrze- 
nia, Stefan się nudził. Pani de Berny zmu 
siła go wprost do tańczenia z sobą, 
ale ten jeden raz zupełnie mu wystarczył. 
Trudno to było nazwać tańcem. 

— Nie, to naprawdę nie ma sensu — 
rzekł w jakim$ momencie do Krysi. — 
Przecież to nie taniec, a parodia. I tak 
przeraźliwie gorąco. Co za przyjemność? 
Podrygiwać w jednym i tym samym miej 
scu w takim upale! (D: c. n.) 
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